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    Piotr Patykiewicz "Zły brzeg"

    
      Fahrenheit Crew
    

    
      
    

    ŁATWIEJ POKONAĆ DIABŁA NIŻ KOBIETĘ!

    Kiedy Żarek, syn Kościucha, wdepnął w łajno wilkołaka, myślał, że w całym jego prostym życiu nie wydarzy się nic bardziej wstrząsającego. Mylił się!

    Nie wiedział, że będzie musiał dać się pożreć, żeby przeżyć. Odrzucić królewską koronę, żeby zyskać przyjaźń diabła. Urodzić się po raz drugi. Całować żaby. Powalać olbrzymy.

    Nie wiedział, że będzie musiał przeciwstawić się Złu, jakiego ludzie po tej stronie morza nie znali od wieków.

    A nade wszystko nie wiedział jednego – że przed wypiciem wódki zawsze należy zapytać, z czego ją pędzono!

     

    ZŁY BRZEG to historia chłopaka z rybackiej wioski, który bardzo szybko musi przemienić się w prawdziwego mężczyznę i nauczyć się, do czego służy krew miesięczna, smocza łza i jądra czarta. Poznaje mściwość ludzi, zajadłość topielców i podłość księżniczek. Walczy z piratami, wspina się na niezdobyte turnie i zamarza wśród śnieżycy. Jada rzeczy, jakich porządni ludzie nie rzucają nawet psom, i tuli w ramionach najbrzydszą dziewczynę, jaką widziano na tym i na tamtym, „złym” brzegu.

    Zdobywa serca dwóch pięknych kobiet, a każda z nich jest na swój sposób niezwykła.

     

    ZE ZŁEGO BRZEGU NADCHODZI PIERWOTNE, MONSTRUALNE ZŁO!

     

    Fragment recenzji: Na tytule tej recenzji mogłabym praktycznie zakończyć, bowiem wyjątkowo trafnie podsumowuje debiutancką powieść Piotra Patykiewicza „Zły brzeg”. Nie znaczy to oczywiście, że o książce nie da się powiedzieć ni jednego słowa więcej. Owszem, da się, nawet niejedno, lecz moim zdaniem to, co najważniejsze, zawarło się właśnie w tytule – jestem bajkofilem nieuleczalnym.

 

     

  OEBPS/images/logo-fahrenheita-ikona-250x135.jpg





